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Dziennik niezawisty demokratyczny ilustrowany, 


OGŁOSZENIA 


ga wiorst petiti 16 hal, za każdy następny ras 12 bal. 
таргі m agsia ро 4 ћајегхе od wyra/u (minin m 
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Administracya „NOWIN* ; Rynek gł. L. 8, 
otwarta od 9— 1 w południe 1 od 3—5 popołudniu. 
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Sakałowskiego, Pasaż Hausmana |.. 2, 


— Ekspedycya 


z A O 


Dzień sądu w Konstantynopolu. 


Mlodoturcy zamierzają zrobić gruntowny 
porządek w Konstantynopolu. Postanowili zde- 
tronizować zdradzieckiego okrutnika, jakim jest 
sułtan Abdul Hamid, ukarać jego zauszników i 
wszystkich sprawców morderstw, popełnionych na ' 
oficerach w dniach 13, 14 i 15 kwietnia. ! 

Wojska młodotureckie, należące do II. i ш. 
korpusu w liczbie około 20.000 żołnierza, skon- 
centrowano w San Stefano рой Konstantyno- 1 
polem. Przednie straże zajęły Już przedmieścia 
Stambułu, koszary konnicy i magazyn prochu 1 ү 
naboi. Flota turecku, której załoga zrazu prze- 
ważnie sprzyjała reakcyi, teraz oświadczyła się , 
za Młodoturkami. Zapewne już dziś zrana mło- ` 
dotureckia bataliony wkroczą do Stambułu — i 
nastąpi dzień sądu; о energicznych, hezwzglę- 
dny ch postanowieniach młodotureckiego komitetu 
śwladczą jego proklamacye da ludności | do 
wojska. 

Jaki będzie las sułtana, do tej pory niewia- 
domo. Słychać, że sultan skarby swoje wręczył 
już zastępcy Banku angielskiego i gotowy jest 
do ucieczki; pałac i jacht swtana są jednik 
strzeżone przez Młodoturków. Wczoraj jeszcze aul- 
tan wahał się abdykować, ale wojsko mřodoture- | 
ckle uważa już Reszada affondiega za sułtana. 

W każdym razie, wbrew życzeniom podłej 
europejskiej dyplomacyi, która wyraźnie popiera- 
ìa roakcyę aultańską, Konstantynopol jest już w 
rękach młodotureckiego komitetu Jedności 1 Po- 
stepu. 

Młodoturcy zgnietił reakcyę przez samo poja- | 
wienie się swoje u wrót stolicy na czele potężnej 


` przedstawiciele społeczeństwa polskiego przygoto- 


armii, wiernej hastom wolności, | 


Wiadomość powyższa obudzi niewątpliwie w 
całym kulturalnym świecie nezucie ulgi i zado- 
жо1еша! 

Czy jednak ciemne masy pospolstwa tureckie- 
go, tworzącego pod kierownictwem fanatycznego 
i również ciemnego 
stach Malej Azyi, dojrzałe są do przyjęcia 
konstytucyi? Sy pesymiści, którzy twierdzą, 
że Turcya zuajduje się w stanie takiego rozkła- 
da i takiej cie noty, że jej upadku nie Juz po- 
wstrzymać nie zdoła — a konstytucyjne dobro- 
dziejstya rozbudzą tylko straszne walki i 126216 
domowa...... 

(Telegramy patrz na str. 2) 


Sultan Abdul Hamid, 


Śnłtan Abdol Hamid jest pierwowzorem okrutnego, 
mściwego, bezwzględnego, wielce chytrego, zamkniętego 
w sobie despoty. — Na tron dostał się przez spiski 
i morderstwa pałacowo. Sutana Abdul Аліва porwano 
jednej nocy і uwięziono. Nie mógł przeżyć upadkn, 
zadał subie śroierć nożycami. Wprowadzono na (топ 
Murada, lecz niebawem strącóno go, jako obłąkanego. 
Teraz dopiero dopiął swojego cela Abdnl Hamid. 
Rządy jego zaznaczyły aig hankrnetwem finansowem 
państwa, zniesieniem zuprzysiężonej kouatytucyl, klą: 
skami w wojnie z Rozyą. 

Mocaratwa епгорејаків, rywalizujące 0 wpływ na 
Wschodzie, ocaliły jeszcze Tureyą na kougreste berliń- 
akim, Niemniej pozostały jnż tylko szczątki, tułów da- 
wnej potęgi. Abdul Hamid, zawdzięczający tron mar- 
dom, żył w ciągłej trwodze przed spiskam. Polegał 
na armii i systemie szpiegów, który pożaruł akrytobój- 
czo tysiączne ofiary. Zarówno chrześcijanie jak i Turcy 
nie mogli już dłnżej znosić móciwego tyraństwa, które 
posługiwało się tylko faworytami, ludźmi podłemi i dzi: 
kiemi, złodziejami i rabnaiami. Cała ludność jęczała 
pod neiskiem, a rzezie Botgarów i Armeńczyków były 
zwykłym sposubam rządzenia. Eoropa biła jednak czo- 
łem przed władzeą, jakoby prawowitym 1 państwa u- 
biegały sig o jego względy, byla robić interesy w Tur- 
cyi, — Cesarz Wilhelm manifeatował swoją przyjaźn 
i ezeńć dla słtana, w którym zbiegły mg wazyntkie 
najgorsze inetynkta і zbrodnie Caligmi, Nerona i Dio- 
aletiana. 

Zapomniała Europa, że oprócz chrześcijan są tam 
i Turcy, również gnębłeni. — Bez oglądania się na 
Enropę sami Tarey zdobyli się na rewolneyę, па przy- 
wrócenia konstytncyi. Sultan chytry udawał uległość, 
aż mn się jeszcze raz powiodło na chwilę rządy zbro- 


Ceny bez konkurencyi. 


kleru „czarne sotnie" w mi: | 


dni i ciemnoty przywrócić, — To była ostatnia jego 
zbrodnia, która go nareszcie zmiatła. 
Е 
. + 

Abdul Hamid JI., 34-ty obecnie panujący mltan 
Osmanów, dingi ayn запа Abdol Medżidża, nrodzony 
99 września 1849 roku, wstąpił na tron 81 nierpnia 
1876 r., po bracia swoim Maradzie V., który w trzy 
miesiące po objọciu rządów dostał pomięazania ziey- 
słów. Położenia Turcy bjło opłakanó, а bankructwo 
pnńatwa w raku 1875 zniszczyło kredyt 26 gradnia 
1876 nadał konstytacyg, którą збоі zmósł 14 stycznia 
1878 r. 

Brat 
młodszy, 


mitana Reszad jest о dwa lata odeń 


Ohyda. 

Bezdónna przewrotność „ukraińskiej“ natury 
okazała się znów w calej pełni w głosach prasy 
ruskiej, omawiających proces Siezyńskiego. Zaiste 
trzeba się wyzbyć wszelkiej odpowiedzialności za 
swoje własne czyny i swoich, aby ро tym proce- 
ka н to, co napisał główny organ ukraińców, 
„Dito“. 

„I znów — pisze z patosem „Dilo“ — 2 woli 
polskich sędziów przysięgłych padło straszna Mo- 
wo: „na śmierć przez powieszenie“ i nad krajem 
naszym zawisł czarny cień szubienicy (l), którą 


wali dla jednego 2 najlepszych synów naszego na- 
rodu, W ciągu trzech dni stał on przed nimi, 
trzy dni oglądali oni jego szczere, chłopięce obli- 
cze, trzy dni unosił się przed nimi ubraż jega 
czystej, wysoce inteligentnej i wysuce etycznej isto- 
ty, wytworzony z jego własnych, abaolutnie szeze- 
rych słów i ze słów tych wszystkich, którzy 
skladali świadectwo o nim i o jego czynie, 

„Takim — pisze dalej „Dilo“ — stał on przed 
nimi (sędziami). 1 gdyby byh om ludźmi, gdyby 
ich ludzkich uczuć nie zagluszuły polityczne na- 
miętności, polityczne porachuwki, nie m gliby po- 
słać takiego człowioka na szubienicę, Ale oni byli 
przedewszystkiem jego politycenymi przeciwnika: 
mi! reprezentantami społeczeństwa polskiego, któ- 
те poriczyło im sąd nad zabójcą przedstawiciela 
polskiej władzy państwowej na ziemi ukraińskiej. 
Tak więc był to nie sąd ludzi nad człowiekiem, lecz tyl- 
ko polityczni przeciwviey, korzystając z przepi- 
sów prawa, rozprawili się z swym politycznym 
przeciwnikiem *, 

I pisze dalej „Dilo“: „Naród nasz może od 
tych sędziów oczekiwać tylka wyroku Śmierci [0) 
na jego narodowy rozwój(l!), od tego wyroku mo- 
że go tylko wyratować anstryacka władza pań- 
stwować. I „Dilo“ urąga sędziom, że polecili zbro- 
dniarza łasce monarszej, 

„Naród nasz — oświadeza „Diło* — zanadto 
dobrze zna swoich „braci“, zbyt wiele „wspania- 
łomyślności* doznał oł nich, żeby nie ocenił, jak 
należy, tego nowego aktu „wspaniałomyślności*. 
Jak Piłat wydawszy Chrystusa na śmierć, umył 
ręce, jak Judasz, pocałowawszy Chrystusa, sprze- 
dał go wrogom, tak i oni skazawszy Siczyńskiega 
na szubienicę, polecili go łasce cesarskiej! Lecz 
to nikogo w błąd nie wprowadzi. 1 na zawsze z0- 
stanie zapisany w historyi fakt, że oni posłali Si- 
czyhskiego na śmierć, że oni przygotowali dla nie- 
go szubienicę(!). I skoro Siczyński na niej nie za- 
wiśnie, to nasz naród będzie wiedział, że stało 
się to wbrew (1) ich woli. 

„Więc — woła wkońcu „Dilo“ — гесе precz, 
panowie! Nie ubierajcie się w togę wspaniało= 
myślności — ona nie licuje tym, ео kato- 
wi szykują robotę. Z wami nasz naród miał 
rozmowę 30 czerwca 1908 i 17 kwietnia 1909 i 
ta rozmowa skończyła się wyrokiem: „Na karę 
Śmierci przez powieszenie*. Teraz rachunki z wA- 
mi skończone, teraz inny czynnik decyduje o lo- 
sie Siezyhakiego i jego będzie zasługą, jeśli wa- 
sze postanowienie się nie spełni. Wy zaś posta- 
nowiiłście, że wyrazem obecnych polsko-ukrarń- 
skich stosunków ma być szubienica i z tego pa 
stanowienia musimy wyciągnąć konsekwencye dla 
dalszego kierunku naszej narodowej polityki“. 


PLEDY ang, 


« PASKI modne damskie, GRZEBIENIE ozdobne do fryzur, 
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"Tak pisze główny organ Rusinów, który nle- 


wątpliwie stanowl wyrsz opinii „inteligentnej * 


warstwy naszych hajdamackich sąsiadów, Zgroza 


ogarnia na widok taj rusińskiej регі, tej haj- 


damackiej zawziętości i nienawisci, tej anarchi- 
cznej znchwałości... 
Jak tu marzyć o zgońnem pożyciu z takimi 


ludźmi * 


Ptaki i ludzie. 


W niepokaźnej szacie, tak skromnej wobec dzi- 
slejszych reklamowych afiszów, że nikt z przecho- 
fnłów z pewnością na nią nie zwróci uwagi, po- 
jawiła się odezwa wydziału Tow. sadowniczo-ogró* 
dniczego w Wieliczce, którego spiritus movens 
p. Adolf Scheuring przypomina obywatelom wszyst- 
kich stanów i młodzieży, aby pamiętano а ptaszkach, 
o tych najlepszych przyjaciołach człowieka, bo one, 
żywiąc się szkodnikami naszych pól, sadów i ogro- 
dów — oddają nam w ten sposób nieocenione 


К, 

o największych przyjaciół naszych należą 
ptaki, które u nas zimują i żywią się wyłączenia 
tyiko owadami, jak motylkami, chrząszczykami, 
muszkami, ich jajkami, gąsioniczkami, poczwarka- 
mi i ipbymi szkodnikami ze świata zwierzęcego. 
Są to: Sikory (bogatka, błotniczka, modra, czu- 
batka i sosnówka), Dzięcioły (pstry, szary, йге" 
dni 1 dzięciołek), Żołna, Kowalik, Pełzac 
Mysi Królik (Wołowe oczko), Sowy z wyją! 
kiem placza — następnie Zięba, Beczygieł, 
Czyżyk, Dzierlatka, Makolągwa, Cae- 
czótka, Trznadel, Dzwoniec, S wiergo- 
tka i w. i — dalej ptaki, które z wiosnę do nas 
powracają, dla odbycia lęgu, jak: Szpak, Wib 
ga, Krętogłów, Kraska, Dudek, Kukut- 
ka, Słowiki, Rudzik, Kopciuszak (S wi- 
atek domowyiogrodowy) Muchołówka, 
Pokrzywki (Gajówkt ogrodowa 1 Bele 
Piegźam, Pliszka, Skowronek, Jas 
ka, Jeżyk, Kozodój, Płochacz, Trzor 
niak, Drozd, Bargiel, Pomnrnik 1 w, sk 
„Tych przyjaciół — odzywa się do nas obronca 
tak bezmyślnie lekceważonych dotychczas dobro- 
dziejów naszych — nie pozwalajcie tępić, chrońcła 
przed psotnikami, złymi, głupimi, Doz serca lu- 
dźmi — pomagajcie im we własnym interesie do 
jak największego rozmnożenia się przez wieszanie 
sztucznych gniazd i karmienie zimową porą — 
otoczcie opieką ich młode pisklęta, a za trud i 
starania wasze sowitą otrzymacie nagrodę! Nie 
bądźmy ignorantami, bo to niegodne narodu z tak 
wysoką, kulturą 1 — zrozumiejmy raz przecie, chot- 
by własny tylko Interes, jeśli poza nim nie więcej 
widzieć nie chcemy, lub nie potrafimy! 

Dla zachęty i przestrogi dodać musimy, że ilość 
ptaków pożytecznych u пав, pomimo licenych sa- 
dów i ogrodów, jest bardzo małą, prawie żadną i 
z kaźdym rokiem dla brakn opieki, ta odrobina 
jeszcze maleje. Dalszą przyczyną coraz mniej 
u nas ilości ptaków pożytecznych są ptaki - szko- 
dniki i drapieżne zwierzęta. Pierwsze z powodu 
rozmnażania się w wielkiej ilości i znaczniejszej 
siły, zabierają naszym dobroczyńcom na swój uży- 
tek: dzłupła, szczeliny drzew i poddasza, tj. miej- 
вов, w których awój lęg odbywają, wyrzucają je 
z gniazd, lub tocząc о nia walkę — zadziobują na 
śmierć słabszych od siebie. 

Do wrogów, których powinniśmy bezwzględnie 
tępić i prześladować -- należą: wróble, sroki, soj- 
ki, wrony, kruki, jastrzębie, sokoły (z wyjątkiem: 
pustałki i kopczyka), puhacze, krogulec, kania i 
wiele innych. Nie ustępują im pod względem wro- 
giego Ша pożytecznych ptaków usposobienia zwie- 
rzęta drapieżne, jak łaski, kuny, tchórze, wiewiór- 
ki. Ofarą ich krwi cheiwej żarłoczności stają, się 
nietylko ptaki pojedyneze, ale i całe gniazda z pi- 
skiętami, które dostają się w szpony plądrujących 
dniem i nocą po polach, sadach 1 ogrodach na- 
sej cl. 

Na ostatek wytoczyć należy działo naj wlększe- 
go kalibru, do walki z tym największym wrogiem 
ptaków pożytecznych, który tak gorliwych ma C- 
brońców przeważnie wśród płci pięknej; do wałki 
z faworytem i pieszczoszkiem : Mrnczkiem i Bur- 
kiem, do zaciętej walki z — kotem. Liczne do- 
świadczenia wykazały niewątpliwie, że właśnie to 


ИИИНИН ЕНЕ ТЕ == ый 


kotki, faworytki, które z pierwszym wiosny po- 
wiewem uganiają za domem ро całych dniach 1 
nocach, pożerają w ogrodach, sadach, parkach 
1 polach dziewięć dziesiątych części lęgu naszych 
ptaków pożytecznych i dlatego całe społeczeństwo 
powinno wypowiedzieć im poza domem i podwó- 
rzem nieprzejednaną walkę, tępiąc wszelkimi шо- 
туші і dozwolonymi środkami! 

Ńiechże o tam pamiętają wszelkie ciocie i bab- 
cie, głaszcząc mruczącego расіогек „Szarusia*, któ- 
rem z aksamitnogo pyszczka wyglądają jeszcze 
niadojedzone piórka nieszczęsnej ofiary“. 

Towarzystwa sadowniczó- ogrodnicze w Wie- 
ексе, któremu za tę odezwę do społeczeństwa u- 
znanie się należy, udziela ehętnie wyjaśnień ca йо 
ochrony pożytecznych ptaków a nawet dostarcza 
zęlaszającym się gniazd sztucznych dla ptaków 
dziupłaków t. j. alkor, dzłęciołów 1 szpaków... 


Z KRAJU. 


Niepołomice 19. kwietnia, (Zusłalacya nowego 
proboszcza). W dniu 17 b. m. święciło nasze min. 
steczko podniosą uroczystość instalacyi nowego duuz= 
pasterza ku, Piotra Graczyńskiego, który po kilkuna- 
atoletniej pracy w Migdzybradziu, — powołanym 70- 
atuł do Niepołomie na żmudne stanowisko duszpa- 
aterza. 

Jnż of wczesnego rana zanważyć można było na 
mieście znaczny rach i ożywienie; — na drodza z Ryu- 
ku do koścloła ustawione piękną bramą trymnfnlną, 
padobnież ozdobiono tntejszy kościół parafialny 1 przy- 
legła domostwa, — a gdy około godz. 4 po półndnin 
nadjechał ezcigodny duszpasterz, w otóczenin dziarskiej 
banderyi pod wodzą naczelnika gminy Kinja p. Gola- 
rza, — przywitał go w podniosłych słowach u bramy 
trynmfalnej zastępca naczelnika gminy Niepołomie p. 
Mleko, w otoczenin członków Rady gminnej, straży 
pożarnej z muzyką, inteligoncyi miejscowej, mieszeznu 
1 ozolieznego włościańatwa, — poczen ka, Uraczyfuki 
podziękował w rzewnych słowach za przyjęcia, — Uro- 
czystość zakończyła alo nabożeństwem w tut, kościele, 
Nowemn dnszpasterzowi zasyłamy przy tej aponobności 
serdeczne „Szczęść Bože!“ 

Z Nowego Targu. Zbaukratowali ta Natan Lie- 
bermann | kuplec J, Masthaum, Fkadedytor poczty 
Władysław Święty, oskarżony o defrandacyg i trzyma» 
ny w aresztach, ma być odesłany do Krakowa colam 
zbadania przez paychiatrów, 

Proces Monczałowskiego. Wa Lwowle rozpoczął 
się proczes młodego szpiega Monczałowskiego, syna 
zmarłego przywódoy moskałofilów (opieknuem jego był 
тов, копті we Lwowie Postoszkin). U Monczałowakie- 
go policya znalazła plany z zaznaczeniem fort; fikacyj 
eto, Pośrednikiem był Masson, członek ochrany, Roze 
prawa odroczona została do soboty. 

Zahójstwo w czasie asenterunku. 2 Kęt piszą 
nam: Podczas asenterunku w Kętach obok Biały ртту- 
зла zeszłego tygodnia między rekrutami z Osieka do 


bójki, przyczem rekrnt Płonka został siedmioma pehnię: 
ciami nożem zabity, Spraweg natychmiast aresztowana 
1 oddano do айа. 

Nieszczęśliwa miłość. Z Biały piszą: W Ko- 
morowicach obok Biały chciał się onegdaj 19-letni 
pisarz Franciszek Wróbel z powodn nieszczęśliwej mi- 
łońci zastrzelić, wpędzając sobie kulę rawolWaro- 
wą w głowę, chybił Jednakże i wystrzelił tobie o- 
ko. Pogotowia ratunkowe odwlozło go do tutejszego 
szpitala. 

Qhłąkany oficer. Z Kołomyi piszą: Tatajsza ka- 
wlurmia centralna była w sobotę wieczorem widownią 
watrząsającego wypadku, Około godz, 10 wiecz. przy- 


| był tam podpornoznik 86 p. obr. kraj. Tippel 1 usiadł 


przy odosobnionym atole niedaleko wejścia, zamówi- 


wazy czarną kawg. W oddalenin o kilka kroków me- 
dzące przy drugim stole towarzystwo panów і pan zas 
nuważyło bardzo niespokojne zachowanie się podporu- 
сапка T., nia zwracało jednak na to większej uwagi. 
Nagle p. Т. powstał z hałasem i począł pięściami 
gwałtownia bić w atół, poczem типо! aig w kiernuku 
stołu, przy którym niedziało owa towarzystwo (radea 
sądowy i adwokat aqdowy 2 żonami i kandydat adwa- 
маскі). W tejże chwili zaatąpił mn drogę kelner, na 
tego więc вкослуї oficer, a wcianąwazy ga w kąt po- 
czął niemiłosiernie akładać kułakami, Między gośómi 
powatała panika, przerażone panie wybiegły w najwię- 
kszej trwodze z kawiaral i schroniły nią do pobli- 


TY, TORBY, TOREBKI, NECESSERY, 


PELERYNY męzkie i damskie, ORYG. TYROLSKIE, NIEPRZEMAKALNE, 
RĘKA WIÓZKI znajlepszych fabryk, 
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skich sklepów, inni zamknęli sig w przyległym poko- 
Ju, zontawiając kelnera, któremu drugi przyszedł w po- 
moc, na paztwę uzalejącega oficera. Gdy wranzełe uda- 
lo im się — mocno poturbowanym — uwolnić z rąk 
uspantnika, ten z wydobytą szablą rzucił się na kan- 
dydata ndwokatury dr. W., wołającego z progu ka- 
wierni na policyanta (jak zwykle w takich wypadkach 
nieobecnego); p. dr. W, jednak nle stracił przytomno- 
dci, a chwyciwszy go silnie za rękę nehronił wię azczę- 
fliwie przed elosem i zbiegł. 

Wtedy szaleniec wrócił do kawiarni, pociął bilar- 
dy, zbił kilka szyb szeblą, а wypadłizy tylnemi 
drzwiami na ulicę, pobleg? bez czepki z okrzykiem: 
„Jetzt iat das letzte Gericht gekommen* (teraz nad- 
szedł sąd ostateczny) w kierunku Rynkn, tłakge szablą 
okna w kilku sklepach. Zatrzymał sią dopiero w Ryn- 
ku pod pomnikiem Karpińskiego, odrzucił? od siebie 
szablę i padł wyoleńczóny na ławkę wołając: „Vater 
was jst mit mir geschehen“. Wtedy dopiero ujęto go 
i adwłeziona do nzpltała wojskowego, ukąd go naza- 
jntrz nad ranem w towarzystwie lekarza pułkowego i 
dwóch oficerów odesłano do szpitala garnizonowego we 
Lwowie. 

Jak słychać, nieszczęśliwy ulegał już dawniej po- 
dobnym napadom szału, lecz w mniejszym stopniu, a 
przed kilku dniem! miał sią nawet wyrazić, ża boi 
sią znów taklego napadu, i że wolałby aobia życie 0- 
debrać, aniżeli być narażony na skandal w pnblicznem 
miejien. 
eee 


Ga słychać w mieście? 


Kalendarzyk na czwartek. 

Teatr miejski: „Złote rono“, 

Teatr ludowy: „Maciek Samsan", 

Z teatru miejsklego. Do ostatniego miejsca wy- 
połoiony był teatr na Szekspira pełnej humoro kome: 
йуі: „Poskromienie złośnicy*; znekomitega gościa p. 
Bolenława Leszizyúukiego, występującego w roll Pe- 
trmechia przyjmowano owacyjnie. Następnie przedsta- 
wieni: tej wasołej uztnki w niedzielę, — We ezwartek 
hleżącego tygodnia nkoże mię po raz drugi „Złote 
топо“ Przybyszewskiego, w którem Leazczyńnki odtwa- 
rzą tak nieporównanie pontać Rnszczyca, — W pią- 
tek „Honor“ Bndarmana z TLenzczyńskim w roli br. 
Trasta. 

Z teatru powszechnago. Dziś we йгой ze wszech 
mlar interesujący wadawil pt.: „Pracownica igły" 7, 
Przybylskiego, a ilustrowany muzyką 1 śpiewem, 

We czwartek „Maciek Samson“ azteka w A aktach 
J. Galasiewicza, z muzyką A. Wrońskiego, ntwór nle- 
zmiernie wesoły i charakteryntyczny. 

W nokotę po raz pierwszy wzrnazający melodramat 
w B aktach pt. „Zły duch“ przez Pawła Kośmińakiego 
( Раш de Coś), z muzyką i dpiewami przez 7, Nowa- 
okiego. 

W niedzielę po południn o godzinie 4: „Grochowy 
wleniec* czyli „Maznry w Krakowskiem*, — Wiecza- 
rem „Zły duch“ przez Р. Kośmińskiego, z mnzyką J. 
Nowackiego. 


Ze spraw miejskich, Wozoraj pod przew. II ga 
wicepr. Sarego odbyło stę posiedzenie kamiaył wodo- 
olągowej, па którem rozpatrywano uprawę nabycia od- 
powiednich gruntów pod budowg domów dla administra- 
oyi zarządu wodociągowego. Dla sprawy tej wybrano 
specyalny aubkomitet, Komiaya rozważała także uprawą 
etatu 1 płac fancyonarynszy wodociągowych, którą to 
spruwą przydzielono anbkomiayi, W końcu zatwierdza 
no projekt nmowy о dostarczanin wody dla atacyi grze 
górzeckioj oraz kilku raalnofci poza obrgbem miasta 
położonych, 

Kamisya plantacyjna obradowała wczoraj pod 
przew. prezydenta m. dra Leo. Na przedstawienie r. m. 
Stanisława Nowaka polecono komisyi sprawić trzeci 
ево бк dla skrapiania alel plantowych. Następnie 
polecono котівуі «kraplać alaa plant w miesiącach le- 
tnich od czerwca do końca wierpnia w dniach npalnych 
po raz drugi w godz. 1—4. Komisya, chcąc w przy- 
azłońci zapewnić należyte skrapianie gazonów, placów 
1 ulie w mieście, wezwała magłatrat, aby opracował 1 
przedłożył komisyl projekt budowy utacyi pomp x uży- 
clem Młynówki powyżej Lobzowa. Dalej wezwała ka- 
miiya magiatrat o przedłożenia wyniku stndyów 00 do 
lepszego urządzenia fcieżek na piantach. Sprawę budo- 
wy letniej cukierni na plautach od ul. Sławkowakiej, 
odesłała komisyn do komitatn plantacyjno-gospodarcze- 
go celem zbadania sprawy і postawienia odpowiednich 
wniosków. 

Trzeci Маја. Związek okzązowy Т. 9. L. w Kra- 
kowia podaje do wiadomości cgółn, ża poczynił co do 
uroczystości 8 Maja алеге marządzań, które mają na 
oela ułatwiauie całej akcyi, nmożliwienia publiczność: 
kontroli nad zbierejącymi składkę 1 nannięcie pawnych 
miewłańciwości, które eakradły mię z winy niesumien- 
nych osób, wyzyskujących nienezciwia pnbliezną ofiar 
ność dla osobistych celów. 

Są one następujące: 1) Każdy stolik, przy kto- 
rym zbiera się „Dar narodowy”, тї! mieć napia z 
dokłudnem wymienieniem, do którego Koła ten stolik 
należy. 2) Przy każdym stoliku musi być jedna osob 
odpowiedzialna (stały dyżnrny) za caly porządek, jaki 
przy zbierania „Dera narodowego“ na tym stoliku jest 


zachowywany; osoba ta powiuna — 0 Пе możności — | 


W KRAKOWIE 
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być przy utoliku przez cały dzień, о ile zań odchodzi, 
to zostawia swego zastępcę; przy stolikach pań musi 
być przynajmniej jeden mężczyzna. 3) Nazwiska osób, 
zbierających „Dar narodowy“ przy atolikach 1 do pu- 
tzek obnońnych, muszą być podana do wiadomości pu- 
blieznej, 4) Osoby, zbierające „Dar narodowy“, tak 
przy utolikach, jak | do puszek, otrzymają legltyma- 
суе, wystawione przez Związek okręgowy, а прга- 
wniające je da tych czynności; nikt bez legitymacyi 
nie może zbierać „Daru narodowego“, gdyż należy do- 
prowadzić do tego, aby nikt nie podszywał alg pod fir- 
mę Т, 8. L. i nle wyłudzał pieniędzy. 5) Zbierający 
„Dar narodowy“, mnazą Р. T. publiczności okazać na 
jej żądanie swe legilymacye, gdyż опа, jako składają- 
вв ma wazelkie prawa do kontroli, aby mogła mieć 
pewność, 20 układany grosz dostaje ulg dorąk T. 6.1. 
6) Zbieranie na tace może slg odbywać tylko przy 
stolikach, zrewztą można używać tylko zamkniętych 
puszek, oznaczonych literami Т. 8, Т... liczbami od 1 
do 60 i pieczątką, 

Związek okręgowy T. S. L., podająe do wladomo- 
ści te wazystkia zarządzenia, ma nadzieję, że przyczy- 
ni się to nie tylko do utrwalenia powagi Т. 8. L., 
mle i do wzmocnienia idei, której T. 8. L. жоду, 

W plerwszej Bursie dla młodzieży rękadziel- 
niczej | handlowej w Krakowie, imienia ё, p. An- 
drzeja Potockiego, mającej być otwartą z końcem kwia- 
tnia, są jeszcze, jak nan informują, wolne miejsca dla 
kilkn wychowanków. Zgłoszenia przyjmuje nejpóźniej 
do 25 b. m, sekretarz „Towsrzyatwa bura i opieki 
nad młodzieżą rgkodzielniczą i handlową w Krakowie", 
WPan Witold Ostrowski, nt. Jabłonowakich, |. 4. 

izba handlowa odbyła wczoraj poniedzenie pod 
przew. proz. Dattnera. Wicokretarz dr Beras re- 
ferował o podwyżce taryf kolejowych, które przyniosą 
rządowi rocznie co najmnlej 36 milionów (w czem Ga- 
Jlcya płacić będzia 13—14 milionów 1), wicezckreterz 
Jonefert omawiał uprawę telefonów w Krakowie, о ге. 
formie natawodawatwa górniczego referował dr Benia. 
Prezes Dattner zawiadomił, ła w Krakowie zawiązało 
się towarzystwa z ogran, poręką, która rozpocznie 
uystematyczne poszukiwanie węgla. 

Drugl match foothalowy między drużynami „Po- 
gonią I.“ za Lwowa i „Wisłą* krakowską odbędzia się 
w nledzielę dn. 25 b. m. о godz. 4 tej pop. na torze 
wyścigowym. Podezas matchn przygrywać będzie orkle- 
atra. Wejście na tor przez most na Rudawie. Bilety 
w cenie cd 2 kor. do 75 hal, studenckie 30 hal. 

Staraniem Tow. Ośwlaty Ludowej odbędzia mig 
dn. 99 b. m. odezyt w Domu robotniczym, — Dr SŁ. 
Poźniak wygłosi referat z dziedziny hygieny, — Po- 
ozątek o godz. 7 wiecz. 

Z sali sądowej. Michał Szychowaki, cieśla, prze- 
eiw któremn odbyła mię wczoraj rozprawa przed są- 
dem przys, o kradzież, został skazany na 4 mieslą- 
ce więzienia, 

Na jutro i pojutrze rozpisaną jest rozprawa prze: 
ciw Serebrnikowi 1 apólnikom o falazeratwo menaty, 

Karambol z tramwajem. Dzisiaj w poładnie ns- 
jechał tramwaj w ul, Szewakiej na wózek p. Zdechli- 
kiemicza, nrzędnika drukarni „Literackiej“, przyczem 
przewrócił konia i wlókł go parą króków, а jadących 
w wórku p. Zdechlikiewicza i jego synka wyrznolł na 
bruk, którzy jednak na szczęście nviknęll obrażeń і o- 
kaleczeń, 

Nadzwyczajny próbny pociąg pospieszny wy- 
jedzie jutro o godz. 8 m, 60 po poiuduiu я tutejszego 
dworca do Wiednia. — Pociąg ten będzie sig składać 
и 12 wagonów Pollmsnowakich i kolosalne] lakomoty- 
wy, Jednej r najwiękarych, zbudowanych datychczaa w 
Karopie. Lokomotywa ta o 2 m, 20 em. średnicy kół 
rozpędowych komztnje 170.000 koron a jedzie z szyb- 
kością 100 klm, na godzinę. 

Znany oszust Slowiak, wypuszczony niedawno 
z więzienia, grasuje po Krakowie z Jaklmś dragim to- 
warzyszem, podającym aig za muchacza uniwarayteln 
i zbiera inseraty do rzekomego jubileuuzowego wyda 
wnietwa ku ozel 7, Słowackiego. — Należy go oddać 
w тесе polloyi. 

Z Pogotowia ratunkowego. Weroraj w nocy 
o godzinie 10 i pól znwezwano Pogotowie ratnnkowa 
na їйїр Nlecałą do domu pod 1. 8, gdzie chory na 
uerwy zecer Jan Karaś, wskntek niecatrożności popa: 
rzył sig ukropem na azyi, piersiach i bokach. — Ро 
tymezasowem opatrzenin chorego przewieziono go w ata 
nie groźnym do szpitala áw, Łazarza, 

Wojciech Żorek, woźnica z zakładu ogrodniczego 
р. F. Freege, spadł wezorej z wozu 1 dostał mię pod 
kola, która mn zgniotły klatką pieralową, przyczem 
doznał złamania żebra i Icznych kantuzyj. Pierwazej 
pomocy udzieliło Pogotowie. 

Z kroniki policyjnej. Z powodn licznych włamań, 
popełnionych w ustatnich dniach, zarządziła policya 
wezoruj w nocy obławę, przy której aresztowano około 
50 podejrzanych osobników, kryjących się po zanłkach 
i nocnych apelankach, Na ramie nie stwierdzono, czy 
międay aresztowanymi znajdują się także sprawcy oita- 
tnich włamań, 

Wozoraj po południu, w czasie pogrzebu й, p. ka- 
pitana Radla, skradł 14-letni Szczepan Knudaniawiez 
pani Maryi Lichotowej z torebki portmonetką z 12 ko- 
ronami. Złodzieja przyłapał jakiś pan i portmonetką 
oddał p. L., a złodzieja w ręce polisyanta. 


Wojna domowa w Turcyi. 


Telegramy „Nowin“. 
Ahdul-Hamid nle chce ahdykować. 

Konstantynopol. Rada ministergalna jednogła- 
śnie odrzuciła żądanie Młodoturków, aby sułtana 
uznać niepoczytalnym, oświadczyła jednakże goto- 
wość wejścia w układy co do iunej formy abdy- 
kacji. Sultan podobno chee bronić się i nie ustą- 
pić aż w ostatecznym wypadku. 

Paryż. Ajencya Havasa donosi: Niemiecki am- 
basador p. Marschall pojawił się wczoraj osobiścia 
u komendanta armiti salonickiej i prosił, ażeby 
pozwolono Abdul-Hamidowi, jeśli abdykuje, 8ро- 
kojnie opuścić. kraj. 

Żądania Młodoturków. 

Londyn. Z Salonik donoszą, że pomiędzy Yil- 
dizem а wojskiem w San Stefana toczą się roko- 
wania. Wojsko stawia ciężkie warunki. Komendant 
Hussein-basza żąda w imieniu armii, żeby Abdul- 


Hamid abdykował i wydał swego ukochanego ау- | 


na ks. Achmed Edina, który uchodzi u komiteto- 
wych za organizatora ruchu raskcyjnego. Gdyby 
aulian się sprzeciwił, to Yildiz będzie w nocy o- 
torzony i cała rodzina sułtańska zostanie w pień 
wyciętą. 

Konstantynopol. Armia młodoturacka otoczyła 
miasto pierścieniem. Strzelcy z Salonik bez walki 
zajęli fabrykę nabojów 1 magazyn prochu. Cen- 


trom akcyi jest w Sau Stefano. Młodoturcy zwle- | 


kają u decydującymi krokami, dopóki ліе zbierze 
się armia czterdziestotysięczna. 


Kiedy do komendantów armii przybył zaufany | 


sułtana, ażeby traktować o żądaniach wojsk, od- 
powiedziano mu, że wojsko przedewszystkiem Ż4- 
da głowy sułtana. 

Konstantynopol. Młodotureckie forpoczty roz- 
strzelały 30 hodzów. Znani przywódcy band San- 
dzński i Panica mają przybyć do armii młodotu- 
reckiej na czele 16.000 ludzi, Kilkuset ochotni- 
ków albańskich już przybyło, 5000 kupców z Sa- 


Dotąd u bram Konstantyncpola stoi 20.000 Iu- 
dzi. Proklamacya głównodowadzącego armii wzy- 


gów, którzy przebrani za mlemów, ośmielili się 
poniżyć religię i głosili powstanie, nie będziemy 
mogli uchronić przed należącą się im według 
ustawy karą. 

6) Życie deputowanych i desygnowanych przez 
nich ministrów, którzy czują się godnymi zaufa- 
nia deputowanych oraz prawa i prerogatywy, ja- 
kie im nadaje konstytucya będą uszanowane w ca- 
lej peźni. 

7) Przedsięwzięte będą wszelkie zarządzenia, 
aby podczas naszych wojskowych орегавуј, które 
są konieczne dla zbawienia ojczyzny i dla do- 
bra narodu, spokój wewnętrzny w kraju nie zo- 
stał zakłóconym i życie wszystkich była chronio- 
nem, 

8) Szefowie obcych шівуј i wszyscy zagrani- 
czni poddani nie będą zaczeplani. 

9) Drzeć mają jedynie i wyłącznie podżegacze 
i popleczniey krwawych konstantynopolitańskich 
wydarzeń; zdadzą oni ra:hunek za dusze męczen- 
ników, którzy padli ofiarą krwawych wydarzeń 
konstantynopolitańskich. 

Wszyscy niechaj o tem wiedzą. Niechaj będą 


| spokojni i zadowoleni. 


Armla da szefa sztabu janeralnego. 

1. Datowana z onegdaj depesza od armii, 
znajdującej się w pochodzie, do szefa sztabu je- 
neralnego, podpisana przez Husseina Husni o- 
piewa: 

Żołnierze pierwszego korpusu armii i mary- 
nerki dali się namówić szatańskim podszeptom 
kilku przeklętym zwolennikom absolutyzmu i kil- 
ku tchórzom, którzy mieli na celu interes osobi- 
sty, a którzy w przeklętym zamiarze wydali po- 
nownie w ręce katów absolutyzmu nasze zgodne 
z „szaryałem* wolności, przywrócone ро 30-16- 
tniej tyranii i wywołali krwawe powstanie pod 
pozorem, że domagają się „szaryatu*. Wojska te 


| sprawiły, że Izba została splamiona krwią, a na 
loniki wstąpiło w charakterze ochotników do armii. | 


wa ludność, by się zupełnie spokojnie zachowała | 
i nie próbowała mieszania się w akcyę wojskową, | 


bo ich celem jest zabezpieczenie porządku publi- 
cznego, mienia 1 życia mieszkańców. 

Konstantynopol. Przednia straż zbliżających się 
wojsk salonickich i adryauopolskich zajęła koszary 
kawalerpi przed murami Stambułu. Wojska w Stam- 
bule miały przyłączyć się do Młodotnrków, Ucznio- 
wie szkół wojskowych również oświadczają się za 
wojskiem młodotnreckiem. 

Kanstantynopol. W dalszym ciągu trwa prze- 
wóz piechoty, jazdy, artylery i oddziałów karabi- 
nów maszynowych z korpusu salonickiego do Kon- 
stantynopola, Zaprowiantowanie wojska zostało 
zagwarantowane przez dostawę 400.000 oka gu- 
charów i innych środków żywności z Salonik, O ile 
można sądzić, przewóz i marsz wojsk dokonują, się 
szybka i w nadzwyczajnym porządku. 


Proklamacye Młodoturków, 


Konstantynopol. W najkrótszym czasie ukaże 
się nadzwyczajna publikacya, która zawierać bę- 
dzie następująca dokumenta : 

Do ludności Konstantynopola. 

I. Datowaną z dnia onegdajszego proklamacyę 
komendanta armii, maszerujątej na Konstantynopol, 
Hussena Husni, do ludności Konstantynopola. Pro- 
klamacya ta opiewa : 

1) Naród, który złamał władzę od lat wyko- 
nywującego tyranię absolutyzmu, przywrócił r=ądy 
konstytucyjne, aby zagwarantować stan odpowia- 
dający jego interesom. "chórze, którzy czuli się 
dotknięci tą zmianą polityczną, dokonaną bez roz- 
lewn krwi, chcąc szkodzić naszej konstytucyi, 
uciekli się do najrozmaitszych intryg i sprowadzili 
potępione przez całą ludzkość wydarzenia konstan- 
tynopolitańskie. 

2) Gdy naród zobaczył, że chcą zdepiać kon- 
stytncyę, tę jedyną rękojmię jego życia, jego lo- 
ап, „szaryatuć | publicznego dobrobytu i gdy uznał 
konieczność ukarania rzeczywiście winnych tego 
tchórzowskiego czynu, postanowił cały pociąguąć 
na Konstantynopol i jako pierwszy swój wyko- 
nawczy organ posłał ten korpus, który widzicie 
pod murami Konstantynopola. 

3) Celem i zadaniem armii maszerującej na 
Konstantynopol jest umocnienie naszych żądań, 
zgodnych z konstytucyą tak, aby żadna władza 
nie mogła ich zachwiać, oraz stwierdzenie, że 
żadna nastawa ani władza nie stoją ponad konsty- 
tucyą, umoenioną „szarjatem”, ani też stać po- 
nad nią nie mogą. — Dalej celem tym jest 
udzielenie ostatecznej i trwałej nau- 
czki zdraj com, którzy są niezadowoleni z przy- 
wrócenia konstytneyi. 

4) Ludność i żołnierze, którzy pozostali neu- 
tralnymi, będą wzięci w opiekę. Tylko podżega- 
cze, agitaturzy i ich wspólnicy nia njdą zasłuża- 
nej kary. 

5) Instytucyę ulemów szanujemy, ale szpie- 


siebie ściągnęły obelżywą hańbę, która z trudno- 
ścią będzie mogła być zmytą. Ten sposób postę- 
powania jest wielką hańbą dla ottomańskiej armii, 
która od tysiąca lat nie okryła się żadną иша 
Siła zbrojna powołana w odpowiedniej liczbie z 
drugiego i trzeciego korpusu przybyła do San 
Stefano i Kuczuk Czektnedże, aby zmyć tę hańbę 
i aby wydać skuteczne zarządzenia dla ochrony, 
przywrócenia spokoju i porządku w stolicy i uka- 
rania tehórzów, szpiegów i tych samolubów, któ- 
rzy aprowadzili wydarzenia z dnia 13 kwietnia. 
Аһу w ten sposóh przywrócić cześć armii otto- 
mahskiej, stawia wojsko lądowe i marynarka 
stojące pod Konstantynopolem następujące żą- 
dania : 

Bez żadnej zmiany ma nastąpić przywrócenie 
wszystkich komendantów 1 oficerów, którzy przed 
dniem 13 kwietnia b. r. znajdowali się w poje- 
dynczych korpusach armii lądowej i marynarki, 
jako też na okrętach pod  Konstantynopolem. 
Wszyscy oficerowie 1 podoficerowie złożą na Ko- 
ran przysięgę w obecności Szeika-ul-Islama i 
dwóch wyższych dygnitarzy szeik-nl-islumatn, 0- 
raz komendantów odpowiednich oddziałów woj- 
skowych, że ślepo będą słuchali wszystkich roz- 
kazów swoich oficerów, nie będą się mieszali wię: 
сеј do polityki i ża wyłącznie zajmą się wypeł- 
nianiem swoich wojskowych obowiązków. 

Dalej przysięgną олі, że nie będą się mieszali 
w represalia, jakich się chwyci nasza armia dla 
ukarania tych tehórzów, którzy oszukują żol- 
nierzy mówiąc im, że żądają „Szaryatu*, przez 
co narażają ojczyznę. Żołnierza mają natychmiast 


wskazać swoim oficerom szpiegów, którzy ich 
oszukują. 

Prosimy o podanie do wiadomości wojsk, że 
піс nle grozi żołnierzom, jeżeli te dwa żąda- 
nia zostaną przyjęte i żołnierza okażą posłu- 
szeństwo. 

Poddanie się ma być osobno w każdym wy- 
padku podawane do naszej wiadomości. 

Konstantynopol. Główna straż zbliżających się 
wojsk zdaje się czekać, jakle stanowisko zajmie 
tutejsze dnchowieństwo. Ой dwóch dni bez przer- 
wy odbywają się w meczetach zgromadzenia ma- 
hometańskiego duchowieństwa 1 softów. 

Konstantynopol. Od południa na Porcie odby- 
wa się nadzwyczajna Rade ministeryalna, podczas 
gdy prezydyum Rady państwowej ciągle porozu- 
miewa się telegraficznie z komendą wojsk salo- 
niekich. 

Konstantynopol. Usposobienie ludności w Stam- 
bule ciągle się zmienia, teraz, zdaje się, przewa- 
ża na korzyść sułtana. Wielu oficerów, urzędni- 
ków i dziennikarzy otwarcie mówi o bliskiem u- 
stąpieniu sułtana. Słychać, że minister wojny 
Fdem-basza i komendant korpusu Nazim-bej po- 
dali sią da dymisyi. 

Kanstantynopal. Obiegają tutaj alarmujące po- 
głoski o niebezpieczeńsiwie, grożącem miastu za 
strony eskadry, znajdującej się w Bosforze przed 
pałacem Yildiz. 

Konstantynopol. Komitet młodoturecki ma za- 


зи CENY umiarkowane. 


Dr. Merz. 


Nowości na suknie Damskie we Wełnie, Jedwabiu, 
Płótnach, Zefirach 1 t. d. mz gamy wiit Konfekcyi dla dzieci. 


TOWAR doborowej jakości. 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnych 
w godzinach popołudniowych. Gimnastyka leczni- 
cza ortopedyczna пй 9—1 i od 4—6. Leczy się 
qarby, skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów i kości, 


stopy płaskie i t. d. 


Dr. Staszewski. Dr. Wachtel. 


raper" 


miar natychmiast po wkraczeniu do Konstentyno- | 
pola ogłosić stan oblężenia i wykonać karę śmier- | 


ci na wszystkich zdrajcah. Załoga w Konstanty- | 


nopolu rozdzieloną będzie po małych garnizonach 
azyatyckich, podczas gdy do Konstantynopola bę- 
dą posłane tylko najpewniejsze dla komitetu 
wojska. 
Rzezie chrześcijan w Małej Azyi. 

Konstantynopol. Znowu wybuchły niepokoje 
w Małej Azyi. Francuski ambasador otrzymał 
wiadomość, że w miejscowości Marasz wycięto 
ludność chrześcijańską. Wicekonsul angielski w 
Адата donosi, że zachodzi abawa ponownej 
rzezi. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z Koustantyno- 
pola, że podług ostatnich telegramów, w osta- 
tnich niepokojach w wilajecie zabito 5000 ludzi. 

Z ostatniej chwili. 

Przed wkroczeniem wojska. 

Kanstantynapol. Wojska młodotureckie 
do godz. 10-tej zrana nie wkroczyły jeszcze 
do Konstantynopola. Słychać, że Młodotntcy 
nie będą ohstawali przy detronizacyi suł- 
tana, bo tenże udowodnił, iż nie wywołał 
wypadków z 13 kwietnia i nie jest winien 
rzezi oficerów. 

Natomiast Młodoturcy postanowili ogra- 
niczyć władzę sułtana przez utworzenie „ka- 
mitetu nadzorczego”, który będzie mn przy- 
dany — zarazem także usunąć hezwarunko- 
wo wszystkich podejrzanych o sprzyjanie re- 
akcyi dygnitarzy, 

Pierwszy sekretarz sułtana, Dżewad bej, 
oświadczył dziś, że sułtan nie otrzymał ża- 
dnych listów, w którychhy żądano jego ab- 
dykacyj, i dodał, że gdyby armia zażądała 
abdykacyi sultana, natychmiastby to nczynił. 
Dżewad bej oświadczył dalej, że sułtan za- 
chowuje zupełny spokój, 

Także Szeik-ul-Islam przeciwny jest ab- 
dykacyi. 

Reszad effendi, brat sułtana, nchodzi za 
niedołężnego człowieka — i nie zażywa wie- 
le sympatyj. Ten wzgląd wpłynął na komi- 
tet młodoturecki, że ostatecznie zaniechał 
myśli detronizacyi Abdul Hamida. 

Los sułtana rozstrzygnie się dopiero za 
dwa lub trzy dni, aż wojska wejdą do Kon- 
stantynopola, 

Sześćdziesięciu posłów młodotureckich wy- 
jechało do San Stefano. Słychać, że kilku 
z nich zostało w drodze przez fanaty- 
cznych softów zamordowanych. 

{Ш Wiadomości alarmujące 0 pożarze Kon- 
stantynopola okazały się plotką. 


Fi а EIT? 
Telegramy „Мозли“. 
Przesilenie węgierskie. 

Wiadeń. „Zeit“ donosi, że яу! пасуа polityczna 
na Węgrzech zaostrzyła sią wobec tego, ża wnio- 
sek rządu węgierskiego o utworzenie Banku kar- 
telowego niema widoków przyjęcia przez rząd 
austryacki. Dymisya gabinetu nastąpi w najbliż- 
szych dnłach 1 będzie początkiem poważnych po- 
Jitycznych komplikacyj. 

„М. W. Tagblatt” donosi, że Wekerle oświad- 
czył w rozmowie, iż aytuacya jest dla Wegler 
stracona. Kompromis niema żadnych widoków i 
prawdopodobnie dzisiaj rząd austryacki oficyalnie 
odrzuci projekt Banku kartelowego. Dymisya rzą- 
du jest nieuniknioną, poczem wybuchnie przesi- 
lenia parlamentarna, którego wyniku trudno dziś 
osądzić, albowiem na Węgrzech nie znajdzie się 
większość, któraby skłonniejszą była do łagodniej- 
szego kompromisu, niż rząd obecny. Decyzya za- 
leży od korony. 


PRZEWRÓT. 


Powieść z najbliż. zej przyszłości, 
przez Ludwika Szczepańskiego. 


Ciąg dalszy. 

Około godziny 10-tej w nocy, korzystając z zu- 
pełnej cłszy w powietrzu, balon, którego жоо 
stanowiło sześciu ludzi, wioząc w obu swoich ło- 
dziach czterdzieści specyalnych pocisków wagi je- 
inego, trzech i dziesięciu kilogramów wzniósł się 
w górę w Czernichowie i poszybował w kierunku 
Krakowa. 

Przerazić miasto, zdemoralizować załogę, zruj- 
nować fortyfikacye о ile one byłyby widoczne 
z balonu, zbombardować także kilkoma pociskami 
samo miasto czył noyau twierdzy i wywołać 
wśród ludności nieuchronną panikę: oto był cel 
tej pierwszej berbarzyńskiej wyprawy. Wzniósł- 
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Dalej donosi „W. Tagblatt“, że Wekerle w ra- 
zie dymisyi otrzyma misyę prowizorycznego рго- 
wadzenia agend rządowych. 

Sprawiedliwość pruska. 

Berlin. Maksymilian Harden skazany został 
na 600 marek kary pieniężnej za obrazę Moltkego. 
Proces prowadzony był przy drzwiach zamknię- 
tych. 


żdego, kto jest u szczytn władzy, W jaki sposób 
się ktoś władzy dorwał, nic ją nie obchodzi. Do- 
вуё, że ją dzierży z pozorami trwałości. W žar- 
gonie dyplomatycznym nazywa się to realnem o- 
cenianiem faktów. 

Powtóre, dyplomacya jest w gruncie rzeczy 
instytucyą, przejętę zasadami reakcyjne. Na- 
wet w krajach politycznie tak rozwiniętych, jak 
Anglia i Francya. Dyplomacya nie lubi parlamen- 
taryzmu. 

Następnia korespondent „Słowa P.“ piętnuje 
rolę, jaką pod wpływem dyplomacyi austryackiej 
i niemieckiej odegrańa prasa wiedeńska i ber- 
lińska. 

„Natychmiast po uchwaleniu przez Izbę posel- 
ską turecką układu z Austro-Węgrami, prasa wie- 
deńska i berlińska rozpoczęły zgodnie kampanię, 
mającą na celu zdyskredytowanie Młoda- 
tnrków. Dzień po dniu w depeszach i korespon- 
dencyach z Konstantynopola, w artykułach wstę- 
pmych i w entrefiletach podkreślano upadek po- 
pularności Młodotnrków, ich błędy polityczne, nie- 
bezpieczeństwa, jakie grożą Turcył na wypadek, 
gdyby system młodoturecki i nadal miał zacho- 
wać przewagę. 

W chwili, gdy ową kampanię prasową rozpo- 
częto 1 prowadzono, trudno było zrozumieć cel 
tej akeyi. — Dzisiaj budzi się podejrzenie — zu- 
pełnie nzasadnione — że między sułtanem i dy- 
plomacyą austryacko-węgierską oraz niemiecką 
przyszło cichaczem do porozumienia jeszcze pod- 
czas układów о uznanie uneksyi Bośni і Hercego- 
winy, — Sułtan postanowił pozbyć się konstytucyi 
i parlamentu jako więzów dla siebie wysoce niewy- 
godnych. Wstępem йо tego zamachn stanu g ko- 
nieceności miało być zniszczenie polityczae stron- 
nictwa młudotureckiego. — Na Wschodzie takie 
zniszczenie polityczne odbywa się w sposób naj- 
| plerwotniejszy, ale | najpewniejszy: z pomocą wy- 
tępienia fizycznego, wycięcia w pień przywódców. 
Rzeź tych ostatnich wystarcza do steroryzowania 
reszty: figur drugorzędnych i podrzędnych, masy 
zwolenników bez głosu. 

Naturalnie, ani sułtan, ani panowie dyplomaci 
austryaccy i niemlecey nie wciągałi do swych 
kombinacyj jednego czynnika, energii Młodotur= 
ków, Abdul Hamid nie przypuszczał, że oficero- 
wie młodotureccy trzeciego korpusu armii poma- 
szerują z Saloniki do Konstantynopola. Gdyby 
się liczył z tą możliwością, nie urządzałby zama- 
chu stanu, 

Losy Abdnl Hamida są bardzo niepewne. Pe- 
wne atoli jest, że na wypadek zwycięstwa Mło- 
doturków, panowie dyplomaci zjawią się znowu 
u nowego wezyra i będą mu winszowali nowego 
porządku rzeczy. Choćby nawet pod oknami Wiel- 
kiej Porty kołysał się na latarni trup człowieka, 
а którym ukladali spisek przeciwko Młodotur- 
от... 

Zjawlako Јааппу d'Arc. Dziewica Orleańska 
zjawić się miała maleńkiej, 10-letniej dziewczynce, 
mieszkającej z rodzicami wa wsi Orrony, w Pikar- 
dyi. Samo tylko dziecko o tem opowiada, świadków 
niema. Korespondent dzienuika „Petit Parisien“, 
który wyjechał na miejsce, przedstawia dziewczyn- 
kę jako inteligentne, ładne i sympatyczne dziecko, 
nie pokazujące najmniejszego śladu czyjejś namowy, 
zupelnie zdrowe. 

Według jego własnych opowiadań, zjawiska 
zaczęły się w lipcu zeszłego roku, Jednego dnia 
szukała zabląkanej kozy w polu, blisko chaty 
dziadka, gdy nagle zobaczyła światło blyskawicy 
na starej lipie, a na jednej z gałęzi luduką postać. 
Przestraszona, uciekła do domu i dopiero na usilne 
zapytania opisała zajście. Dziadek i rodzice wy- 
śmiali ją tylko. W tydzień później zdobyła się na 
odwagę i wróciła do lipy i znów zobaczyła tę sa- 
mą postać. Następnie zjawisko bywało prawie co- 
dziennie — powtarza się do tej pory. 

Na zapytanie, czy postać, wyglądająca na „ja- 
kąś panią“, przemawia, dziewczyna odpowiedziała 
korespomdentowi : 

— Tak, panie, Za drugim razem powiedziała 
mi: „Zuzanno, nadchodzi wielka wojna, в po niej 
przyjdzie cholera, żółta febra, czarna febra, przyj- 


Niezawisłość Bułgaryl. 

Petersburg. Rząd rosyjski zwrócił się do mo- 
carstw sygnatarnych z oświadczeniem, że ohaenle 
nadeszła chwila dla uznania niezawisłości Buł- 
garyi. 

Aneksya Egiptu ? 

Berlin. Z Kairo donoszą: Wobec agitncyi na- 
cyonalistów i grożących rozruchów, rząd angielski 
postanowił ogłosić w najbliższym czasie ansksyg 
Epiptu. Za zgodę na to Hrancya ma otrzymać do- 
minujące stanowisko w Syryi i zgodę na aneksyę 
"Tunisu, a Rosya wolny przejazd przez Dardanele 
i rozmaite przywileja w Persyi. W  Aleksandryi 
ma być w najbliższych dniach skoncentrowana flo- 
ta i wojska angielskie. 


Interwencya Rosyi w Pergyi, 


Petershury. Według zawiadomienia generalne- 
go konsulatu w Tebris, ludność miejska, dopro- 
wadzona przez głód do ostateczności, prowadzona 
przez Fidjasana, zamierza zrabować dzieluicę or: 
miańską i znajdujące się tam konsulaty an- 
gielskii rosyjski, aby otrzymać chleb. Prze- 
wódcy ruchu spodziewają się prawdopodobnie, że 
w tej drodze w ostatecznym razie przez zamor- 
dowanie jednego z kosnlów sprowokują interwen- | 
сув Rosyi, co opóźniłoby wydanie miasta Tebris | 
wojskom szacha i umożliwiłoby rewolucyonistom ; 
ukrycie się. | 

Ze względu na ten stan rzeczy, rząd rosyjski | 
polecił swojemu zastępcy w Teheranie, by zażą- | 
dał od szacha kategorycznie zarządzenia, aby bez- | 
pośrednio dla zagranicznych konanlów i instytu- 
бу}, oraz dla spokojnej ludności w dostatecznej 
ilości przepuszczono środki żywności da Tebris, 
przyczem nakazał oświadczyć rządowi perskiemu, 
że niewypełnienie tego żądania zmusi Rosyę do 
chwycenia się natychmiast broni, by przeprowa- 
dzłć otwarcie drogi do Tebris dla wprowadzenia 
prowiantu tamże i dla ochrony rosyjskich podda- 
nych w mieście. 

Namiestnik w Kaukazie otrzymał od cara po- 
lecenie wysłania zaraz do Tebria odpowiedniego 
oddziału, aby rosyjskim 1 innym zagranicznym in- 
stytucyom i poddanym tego miasta nieść pomot 
1 umożliwić dowóz prowiautów, a zarazem utrzy- 
mać bezpieczną komunikacyę Tebris z Dźnifą. 

Teheran. (Pet. ag. tel). Podług wiadomości 
nadeszłych z Tebris, wieść o zawarciu zawie- 
szeniu broni, wpiynęła uspokajająco na ludność, 


ZE ŚWIATA. 


„Oni zawsza będą winszowali!* Nietylko tłum, 
ale także — dyplomacya korzy się i płaszczy 
przed stłą. Doskonałe uwagi na ten temat zamie- 
szcza wiedeński korespodent „Słowa Polskiego*, 
pisząc : 

„Ж rozkazu, albo przynajmniej z wiedzą swłta- 
na zabito w Konstantynopolu 220 oficerów, podej- 
rzanych o hołdowanie zasadom młodoturockim. 
Zabito ministra sprawiedliwości. Ministra mary- 
narki ciężko raniono. Zabito jednego z deputo- 
wanych. Innych groźhą śmierci zmuszono do u- 
cieczki. Mnóstwo oficerów powiązano i zakne 
błowano. — Oprowadzano ich z postronkami na 
szyi ku pośmiewisku tłumów przez place i ulice 
miasta. 

I potem wszystkiem zjawia się u nowego 
wielkiego wezyra ciało dyplomatyczne celem gło- 
żenia mu życzeń serdecznych z racyi nowego po- 
rządku rzeczy. Ów postępek dyplomacyt jest po- 
liczkiem, wymierzonym eywilizacyi europejskiej, 
opartej na zasadach Chrystusowych. Dyplomacya 
państw chrześcijańskich nie rządzi się sprawiedli- 
wodeją i słusznością, lecz ugina kolana wobec ka- 


| 
| 


szy się w górę, balon szybował па ws:hód w kie- 
runku Wisły, przeleciał nad fortem w Pychowi- 
cach, ale go nie dostrzegł, bo światła wszystkie 
były tam pogaszone 1 żołnierzom rozłożonym w 
okopach 1 szańcach nie była wolno nigdzie palić 
ognisk, ару nie dawać celu artyleryi nieprzyja- 
cialskiej, Natomiast w fortyfikacyach na kopcu 
Kościnszki mieszkania oficerów były jasno oświe- 
| tlone. Zeppelin IT rzucił tn trze hkilową bombę, 
! która strzeaskała część muru i zdemontowała je- 
| dną haubicę, następnie balon poszybował ku mia- 
| atu. 

Balon unosił się w wysokości około 700 me- 
trów ponad miastem. Przedmieścia pogrążone były 
w mroku i nie widać tam było nigdzie świateł, 
natomiast śródmieśsie rysowało się dość wyra- 
Źnie, dzięki światłom, bijącym z okien mieszkań, 
a zwłaszcza olbrzymi kwadrat Rynku, jakkslwiek 
żadna latarnia tam się nie paliła, tworzył jaśniej- 
szą, dobrze widzialną plamę na tle mroków. Su- 


nąc nad ulicą Zwierzyniecką, załoga balonu rzu- 
cia drugą bombę, która padła na szyny tram- 
wajowe obok kamienicy pod N-rem 21 i zniszczy- 
ła jej fasadę. Trzecia bomba ugodziła w dach 
kamienicy p. Suskiego i wznieciła straszny pożar. 


rzucił czwartą bombę opodal Sukiennie, puczem 
popłynął prosto ku dworcowi koloi, który był 
oświetlony lampami elektrycznemi і doskonale wi- 
doczny z góry. 


źnym pożarem na Placu Dominikańskim, dziesię- 
ciokiłowa bomba padła na dach dworca. Jakby 
pod wyływem trzęsienia ziemi cała połać gmachu 
runęła; ziemia w okrąg zadrżała od okropnego 
hukn, dym i kurz wypełnił powietrze. Głrzmotowi 
sksplozyi towarzyszył w kilka sekund później trzask 
walącego się żelaznego wiązania, oszklonego da- 
chu peronu. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 1. 8. 


Następnie balon, zataczając luk nad Rynkiem, ; 


W chwili, gdy całe miasto zajęte było gro- | 


OLE 


dą zakaźne muchy. Rzym, Meszyna i całe ta oko- 
lica zapadnie się w złemię. Zuzanno, rozkaznję 
ci pójść, poświęcić sztandar francuski і wojenny 
огей“. 

z. Czy to wszystko, со ci ta pani mówi? — 
zapytał korespondent. 

— Tak, panie. Częsta mi to powtarza, Ой po- 
czątku tego roku widziałam ją piętnaście razy. 

— A ty zapytywałaś ją także? 

— Pytałam się, kto ona jest? Odpowiedziała; 
Jestem Joanna d'Arc, męczennica. Pani pozostaje 
na drzewie około pięciu minut, znika w błyskawicy. 
Widują ją prawie zawsze około godziny wpół do 
czwartej ро południu. 

— A jak jest ubrana? 

— Ubrana jest w zbroję, podobną do ołowin. 
Włosy ma rozdzielone w środkn głowy, spadające 
na ramiona. W jednej ręce trzyma miecz, zwróco- 
ny ostrzem do góry, w drugiej koronę, która wy- 
gląda, jak gdyby była zrobiona z zębów piły — 
na głowie ma wieniec z wawrzynu. 

— О czem innem nie mówi nigdy? 

— Mówi, ale ja jej nie rozumiem. 

— A głos jaki? 

— Jak dziecka, podobny do śpiewu. 

Korespondent obejrzał lipę. Na wskazanej ga- 
ївиі dostrzegł tylko wróbla... Dzłewczyna atoli 
zdaje się być niewzruszenie przekonaną е rzeczy- 
wistości zjawisk. Korespondent przypomina, że 
właśnia w okolicy Orrony nastąpiło ujęcie Joanny 
po koronacyi Karola Reims, Prawdopodobnie tra- 
dycya Dziewicy jest bardzo żywa wdcód ludu, 
który o miej często mówi. Dziecko musiało nasłu- 
chać się wielu dziwnych o niej opowiadań — i tak 
się zapewne tłumaczą jej widzenia. 

Zniesienie fortów warszawskich. Rząd rosyj- 
ski znosi wszystkie fortece w Królestwie Połskiem, 
Strachy one znaczenie strategiczne. Wobec nie- 
uregulowania stosnnków polsko-rosyjskich, wzmo- 
ceniona kosztem czternastu milionów rubli twier- 
dze Brześć litewski i Kowel, dokąd też mają być 
przeniesione wojska forteczne. Wiadomość ta wy- 
wołała w Warszawie wielką sensacyę. Przypusz- 
czają bowiem, że przeniesienie t) stol w zwiąsku 
g jakimś układem z Prusami. 

Chodzi tu o forty warszawskie, zbudowane 
przed laty mniej więcej trzydziestu, przez rząd ro- 
Byjski w przewidywaniu wojny z Niemcami, 

Fortów wielkich, okalających Warszawę ро 
lewej seronie Wisły, zbudowano wówczas siedm 
i forty te zapomocą szos połączono z sobą; nad- 
to między tymi fortami murowanymi usypano sto- 
ki, poprzedzone fosami, które można zalać wodą. 
Jestto front, zwrócony przectwko armil niemie- 
ckiej, podchodzącej do Warszawy od strony za- 
chodu. 

Niezależnie od tej obrony po lewej stronie Wi- 
sły, urządzono takąż samą linię obronną po pra- 
wej stronie Wisły, tj. na Pradze, Tam zbudowa- 
no pięć fortów, również silnych, połączonych szo: 
sami 1 stokami. Nadto na Pradze pomiędzy for- 
tem Bliwickim (zbudowanym w r. 1836, położo- 
nym na wprost cytadeli warszawskiej) a miejaco- 
wością Zerań, na przestrzeni kilkunastu morgów 
ułożono kilka wiorst szyn dla wagonów szeroka- 
torowych i wąskotorowych. Miejscowość ta miała 
stanowić schronisko dla taboru dróg żelaznych 
nadwiślańskich 1 warszawsko-wiedeńskiej ; w ra- 
zie więc wybuchn wojny z Niemcami lub Austryą, 
ewentualnie starcia zbrojnego między Ronyą a 
Niemcami i Апзігув, łącznie cały tabor dróg że- 
laznych istniejących w Królestwie Polakiem, był- 
by do owego achrontska, bronionego przez forty, 
ściągnięty. 

Otóż w tych dniach nadszedł з ministeryum 
wojny rozkaz zburzenia wazystkich fortów 1 aplan- 
towania przestrzeni przez nie zajętej. 

Wiadomość ta niezmierną tak pod względem 
politycznym, jak i ekonomicznym posiada donio- 
slość. Polityczną, gdyż wskazuje na przeniesienie 
linit obronnej w głąb carstwa. Ekonomiczną, gdyż 
pierścień fortów znika i wazelkie ograniczenia wła- 
ścicieli gruntów, dotykających do fortów, ustają. 
p ——————-——— 
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